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Siedzac̨ w jednym z miast (tego co zostało z) Demokratycznej Autonomicznej Admini-
stracji Północno-Wschodniej Syrii, natrafiłem na tekst członka FA Lublin o parytecie i dys-
kusje,̨ która wywiaz̨ała sie ̨ poniżej. Stwierdziłem, że napisze ̨ kilka słów do chłopaków i
dziewczyn i innych osób z ruchu anarchistycznego. To jest list z bijac̨ego serca rewolucji
zwanej rożawska.̨

Patrzac̨ na te ̨ “debate”̨, już całkowicie pomijajac̨ jej poziom i brak celu jakiegokolwiek
porozumienia, trudno mi uwierzyć, że nadal jako tzw. ruch jesteśmy w tym miejscu - czy
może, że wciaż̨ do niego wracamy. Trudno mi uwierzyć, że w 2026 roku anarchiści atakuja ̨
samoorganizujac̨e sie ̨ kobiety (używam uproszczenia majac̨ na myśli z grubsza osoby nie-
cis mes̨kie), czy twierdza,̨ że patriarchat w ich środowisku nie istnieje, przyczyniajac̨ sie ̨
raczej do ruchu wstecz niż do przodu.

Od razu powiem, że nie jestem osobiście fanem FA ze wzgled̨u na kulture ̨ polityczna ̨ (i
inne kwestie - ale nie o tym), ale gorac̨o kibicowałem i kibicuje ̨ osobom kobiecym z FAKS,
bo dziek̨i takim inicjatywom istnieje szansa na zmiane ̨ tej właśnie kultury. Uważam to
za świeży powiew w naszym, miejscami mało ekscytujac̨ym, polskim ruchu i zachec̨am
wszystkie osoby socjalizowane jako kobiety do zapoznania sie ̨ z ta ̨ forma ̨ organizacji i po-
dobnych eksperymentów.

Dlaczego mówiac̨ o polskim środowisku wspominam o Rożawie?
Oczywiście, mówiac̨ o tych kwestiach nie musiałbym sie ̨ do tej rewolucji w ogóle odno-

sić, ale tu akurat jestem i widze ̨ jak najwiek̨sze jej zdobycze w tej chwili staja ̨ w obliczu
śmiertelnego zagrożenia. Mówie ̨ tu oczywiście o jednym z filarów tej rewolucji - autono-
mii i samoorganizacji kobiet. Na tym, oraz autonomii i samoorganizacji grup etnicznych i
wyznaniowych (Demokratycznym Narodzie), oraz ekologii zasadza sie ̨ trzon ideologiczny
Rożawskiej Rewolucji. Gdy mówie ̨ o zagrożeniach, nie mam na myśli jedynie oczekiwanej
fizycznej masakry - ta jest bowiem jedynie owocem, fizyczna ̨manifestacja ̨ ekspansji głeb̨-
szej myśli ideologicznej - fundamentalizmu religijnego akceptujac̨ego de facto jedno wy-
znanie, wymazywania różnorodności kulturowej, orazmes̨kiego szowinizmu nie chcac̨ego
zaakceptować pozycji jaka ̨wywalczyły sobie kobiety w toku owej rewolucji. Znamiennym
jest bowiem, że w czasie ostatnich podbojów terenów do tej pory kontrolowanych przez
DAANES, na celowniku znalazły sie ̨przede wszystkim lokalne organizacje kobiece, mordo-
wane i porywane były aktywistki, a pomniki bojowniczek obalano.

Wiele sie ̨zmieniłowraz z postep̨ujac̨ym frontem sił rzad̨owych i obliczemnadchodzac̨ej
masakry, przyszłość rewolucji nie jest pewna.

Rożawa boryka sie ̨ z kryzysem uchodźczym, wzrostem tendencji nacjonalistycznych i
trudnym procesem “integracji”. Teraz jak i podczas mojego poprzedniego pobytu tutaj,
przez ponad dwa lata udało mi sie ̨ zobaczyć i odczuć w praktyce czym jest ta rewolucja i
w jaki sposób systemowe i ideologiczne rozwiaz̨ania wpływaja ̨na organizowanie sie ̨ szcze-
gólnie kobiet, ich poczucie sprawczości oraz jak na to patrzyli i patrza ̨meż̨czyźni.

Nie bez powodu walka przeciwko patriarchatowi zajmuje miejsce centralne w tej rewo-
lucji. Potrzeba samoorganizacji *kobiet jest tu rozumiana jako podstawowa forma organi-
zacji mogac̨a zapewnić wyzwolenie na każdym poziomie, ponieważ opresja patriarchalna
rozumiana jest jako element składowy każdej innej opresji. To podporzad̨kowanie kobiety
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jest odpowiedzialne i nierozerwalnie zwiaz̨ane z kapitalizmem, faszyzmem iwszystkimi in-
nymi toksycznymi “izmami”. Zrozumienie tej prostej myśli jest traktowane jako warunek
konieczny wolności w ogóle.

Ta idea ma swoje praktyczne konsekwencje, co znajduje odbicie w sposobie w jaki orga-
nizuja ̨sie ̨nie tylko wojskowe struktury rewolucyjne, ale i wymiar sprawiedliwości, system
edukacji i każda instytucja powstała w wyniku procesów rewolucyjnych. Przepis jest pro-
sty. Jeżeli w jakiejś strukturze biora ̨udział kobiety, to maja ̨one dodatkowo swoja ̨odreb̨na ̨
organizacje,̨ która pozwala imna samoorganizowanie sie ̨bez obecnościmeż̨czyzn. Do tego,
każda struktura ma współprzewodniczac̨ych, z których przynajmniej jedna ̨ osoba ̨ bed̨zie
kobieta.

To zupełnie inne podejście do pracy politycznej od tego, do którego jesteśmy przyzwy-
czajone. Tu każda instytucjama swój kobiecy odpowiednik, gdzie dyskutuje sie ̨dane zagad-
nienie i podejmuje decyzje z pozycji kobiet, dla kobiet i przez kobiety. To znaczy, że jeśli na
przyklad mowa o szkolnictwie, to istnieje również kobieca instytucja edukacyjna, dbajac̨a
o to, aby kwestie dotyczac̨e kobiet były rozpatrywane przez nie i z ich perspektywy.

Decyzje w tych sprawach zawsze sa ̨wiaż̨ac̨e i żaden meż̨czyzna nie może takiej decyzji
podważyć.

Co na to meż̨czyźni?
Ruch kurdyjski, który dał podstawy ideologicznemu trzonowi rewolucji w Rożawie,

praktykuje ten model od połowy lat 90’tych XX wieku. Nie oznacza to, że wszyscy chet̨nie
sie ̨ na ten model godzili i godza.̨ To kobiety musiały doprowadzić do sytuacji, gdzie z
wytworzona ̨przez nie siła ̨meż̨czyźni musieli sie ̨ po prostu liczyć. Poczat̨ki nie były łatwe,
ale system został zaakceptowany i w tej chwili ruch rewolucyjny mówi w tej sprawie
jednym głosem.

Systemowo rewolucjoniści i rewolucjonistki przechodza ̨różnego typu edukacje majac̨e
pomóc im zrozumieć własna ̨historie,̨ przywileje i pozycje,̨ oraz struktury systemów opre-
sji, które na nas wszystkich oddziaływuja.̨ Sam brałem udział w lekcjach o historii kobiet,
historii kobiet Bliskiego Wschodu, historii rewolucjonistek światowych, żineolożi - nauce
kobiet, które uwspólniaja ̨ podstawy zrozumienia pewnych kwestii ideologicznych. Żine-
olożi naucza sie ̨ w szkołach. Dla meż̨czyzn organizowane sa ̨ również osobne sesje pod ty-
tułem “Zabić dominujac̨ego meż̨czyzne”̨, czy sesje z krytycznej mes̨kości. Maja ̨one pomóc
w zrozumieniu własnych przywilejów, pozwalaja ̨wejść głeb̨iej w kwestie filozoficzne, ucza ̨
budowania zdrowych mes̨ko-mes̨kich relacji oraz wspólnotowego życia w wolności.

Te wszystkie sesje i edukacje sa ̨ dla ruchu bardzo ważne i sa ̨ tam właśnie dlatego, że
zwykłe deklaracje o równości nam nie wystarcza.̨ Zrozumienie systemowej opresji, której
kobiety doświadczały przez setki lat nie przyjdzie do nas samo. Samoorganizacja kobiet
nie jest też tożsama z izolacja.̨ Kobiety pracuja ̨ i żyja ̨ wspólnie z meż̨czyznami. Maja ̨ po
prostu dodatkowo swoja ̨ przestrzeń, by bez skrep̨owania pracować nad kwestiami ich do-
tyczac̨ymi.

Wyglad̨a na to, że w polskim ruchu anarchistycznym nie jesteśmy w stanie rozpoznać
podstawowych potrzeb społeczności poddanej wiekowemu procesowi udomowienia, tłam-
szenia, ucisku i eksploatacji.Wiara, że deklaratywna równośćwymazuje pokolenia niespra-
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wiedliwości i sprawia, że wszystkie stajemy sie ̨nagle wolne, bo tak powiemy, jest po prostu
niebezpiecznym zaklinaniem rzeczywistości. A takie myślenie oddala nas od wolności.

Tak, tak. To może być dla was bolesnym zaskoczeniem, ale jako meż̨czyźni jesteśmy
przedstawicielami klasy opresjonujac̨ej. To wynika z samego faktu bycia meż̨czyzna.̨ Nie
mówie ̨ tego po to, by was biczować. Robie ̨ to raczej po to, by uświadomić wam, jeśli jesz-
cze tego nie wiecie, że z byciem meż̨czyzna ̨ wiaż̨a ̨ sie ̨ pewne przywileje, a z nie byciem
meż̨czyzna ̨ - ich brak. Z tego wynikaja ̨ konsekwencje i obowiaz̨ki.

Niestety. Stan rzekomej równości, o którym opowiadacie, jest jeszcze daleko przed
nami. Oczywiście, chcemy świata, w którym bycie tej czy innej płci niema znaczenia, może
nawet, że płeć nie istnieje, ale wiecie co? Sami tam nie dojdziemy. Z prostego powodu -
nie znamy drogi.

Najwiek̨sza wartość ruchu kurdyjskiego i olbrzymia inspiracja to miejsce na autono-
miczna ̨ organizacje ̨ osób wykluczonych. To nieodzowny element, bez którego prawdziwa
emancypacja bed̨zie niemożliwa. Tylko w środowisku bezmeż̨czyzn *kobietymoga ̨na spo-
kojnie zadbać o swoje i wyznaczyć kierunek własnej emancypacji. Podobnie jak w przy-
padku walk narodowowyzwoleńczych, to kolonizowana ludność definiuje pole własnej an-
tykolonizacyjnej walki, bez udziału opresora.

Spróbujcie zrozumieć, że obowiaz̨kiemprzedstawiciela opresjonujac̨ej klasy jest zauwa-
żeniewłasnych przywilejów, właściwe ich zrozumienie, zrobienie krokuw tył i pozwolenie
sobie (nam wszystkim) na to, żeby znaleźć sie ̨na drodze do tej wolności, która ̨ tak chet̨nie
deklarujemy, a wszyscy potrzebujemy. A kto inny pomoże nam lepiej zrozumieć system
opresji, którego jesteśmy cześ̨cia,̨ jeśli nie osoby, które tej opresji od nas doświadczaja?̨

Jeśli dalej nie wierzysz, że jesteś potencjalnie cześ̨cia ̨ problemu, to nie staniesz sie ̨ cze-̨
ścia ̨ rozwiaz̨ania. Może jednak powinieneś zastanowić sie ̨ nad soba?̨ Jeśli jest jakaś mini-
malna szansa na to, że jesteś cześ̨cia ̨ systemu opresji, i osoba, której ta opresja dotyka ci o
tymmówi, a do tego jest to twoja towarzyszka walki, to może wypadałoby chociaż poświe-̨
cić czas, żeby to sprawdzić?

Może porównanie do innych form opresji pomoże zrozumieć ta ̨ kwestie:̨ nazwanie sie ̨
antyrasista ̨ jest nieraz potrzebnym, ale tylko pierwszym krokiem do stania sie ̨antyrasista;̨
wyznaczeniem kierunku działania. Z uwewnet̨rznionym rasizmem trzeba sie ̨niestety mie-
rzyć wykonujac̨ konkretna ̨ prace ̨ i stale czuwajac̨, aby nie powróciły zachowania głeb̨iej
w nas ukryte, bo rasizm czyha na każdym kroku. Nośnikiem rasizmu jest bowiem nasza
własna kultura, która nie jest od niego wolna.

W zetkniec̨iu z osobami doznajac̨ymi rasizmumoże sie ̨okazać, żemimo szczerych chec̨i
jesteśmy nośnikami przezroczystych dla nas zachowań, które stanowia ̨ źródło opresji wo-
bec innych, a my nawet nie jesteśmy tego świadomi. Pewnych doświadczeń nie możemy
mieć bo nas pewne rzeczy po prostu nie bed̨a ̨ dotykać.

Możemy sie ̨ w tym miejscu na osoby dotkniet̨e przez nasze zachowanie obrażać, czy
mówić, że przesadzaja,̨ ale to nie rozwiaż̨e problemu. Obnaży raczej coś, co tkwi w nas
samych - potrzebe ̨ bycia postrzeganym jako stojac̨y po właściwej stronie, w jakiś sposób
może moralnie wyższych, a przynajmniej odpornych na krytyke ̨ z zewnat̨rz. Bez krytyki i
chec̨i pracy nad soba ̨nie ma rozwoju. Może lepszym podejściem byłoby postarać sie ̨zrozu-
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mieć źródło problemu i wytyczyć wspólnie z osobami, które znaja ̨ ten temat lepiej niż my,
bo tych opresji doświadczaja,̨ wspólna ̨ droge ̨ do rozmontowania systemów opresji, któ-
rych przecież nie chcemy być cześ̨cia.̨ Argumentowałbym za ruchem kurdyjskim, że do
tego potrzebne jest przewodnictwo tych osób, bo one najlepiej bed̨a ̨ wiedzieć czym jest
rasizm. Po prostu. My mamy prace ̨ do wykonania, a przewodnictwo przychodzi od nich.
Bycie sprawca ̨ opresji to jesszcze nie koniec świata. Za to uświadomienie sobie tego jest
jedynym możliwym poczat̨kiem zmiany.

Zastanów sie ̨w tymmiejscu, czy twój strach przed potencjalnymi nadużyciami, ta twoja
walka o ‘równość’ nie jest przypadkiem strachem przed utrata ̨ przywilejów. Meż̨czyźni w
Rożawie, szczerze mówiac̨, też nie byli tu specjalnie wyjat̨kowi. Wielu z nich widzi siłe ̨ ko-
biet jako zagrożenie dla swoich przywilejów. Szczególnie starsze pokolenia maja ̨ trudno-
ści z przyjec̨iem nowych zasad - uważaja,̨ że jak kobieta może iść do pracy, to świat stanał̨
na głowie i stracili już wszystkie prawa. Ale to pokolenie w końcu przeminie, a nastep̨ne
jest już inaczej zaprogramowane. Siła kobiet jest rozumiana jako coś wyjat̨kowego w skali
świata, sa ̨ z niej dumni, ale musza ̨ sie ̨ też z nia ̨ po prostu liczyć.

Aby sie ̨z patriarchatem zmierzyć, potrzebne jest podejście systemowe. Oznacza to two-
rzenie przestrzeni dla struktur kobiecych, które buduja ̨ własna ̨ siłe ̨ i przejmuja ̨ przewod-
nictwo w rozwiaz̨ywaniu problemów zwiaz̨anych z patriarchatem. Równolegle potrzebny
jest zorganizowany czas dla meż̨czyzn na dyskusje ̨ o ich roli i uczestnictwie w systemach
dominacji z pozycji opresorów. Atakowanie kobiet za to, że chca ̨sie ̨ samoorganizować, na-
zywanie ich szowinistkami itp. tylko sprawia, że odbieramy sobie i innym możliwa ̨ droge ̨
ku wolności nas wszystkich.

Wspierajmy FAKS i podobne inicjatywy! Oddajmy *kobietom przestrzeń której potrze-
buja,̨ żeby pomóc nam wygrać z patriarchatem. Bez ich nieskrep̨owanego wkładu i naszej
pracy nad własnymi ograniczeniami, schematami, niedokonałościami ani świat ani i my
nie bed̨ziemy wolne.
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